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Potęga morska-to mocarstwwość
D ziś, gdy koncentrujem y nasze m yśli 

na zagadnieniach, zw iązanych z dostę

pem do m orza i rozw ojem  naszego pań 

stw a w tym  kierunku, by zajęło godne  

stanow isko w śród potęg m orskich —  u- 

sw iadom ić sobie m usim y w całej pełni 

postulat nasz, dotyczący uzyskania kolo

nii.

W iem y jak niespraw iedliw y jest po 

dział św iata. Przecież na 1 km m iesz

ka
w  Europie .............. . . . 46 ludzi

w  A zji........... .  . . .,. । . 27 ludzi

w  A m eryce ........... .  . 6 ludzi

w  A fryce  . .a 5 ludzi

w  A ustralii............a...... 1 czł.

C zyż zatem brak terenów dla akcji 

kolonizacyjnych? N ie, tego przecież nikt 

nie zechce utrzym yw ać.

M am y obecnie w  Polsce 86 m iesz

kańców  na 1 km  kw . W  A m eryce jest ich  

zaledw ie 6, w  A fryce5, a w  A ustralii 1....

W ięc nie brak terenów  kolonizacyj

nych odgryw a decydującą rolę. O dgry

w ają ją inne w zględy, przede w szystkim  

- gospodarcze.

U zm ysłow ią nam poniższe cyfry: 

50 proc, całego przyw ozu  do  Polski 

—  to w łaśnie surow ce i tow ary kolonial • 

ne. W  r. 1937 w artości przyw ozu do Pol 

ski tych surow ców  i tow arów kolonial

nych w yniosła przeszło 630.000 złotych!

Tu tkw i rdzeń całego zagadnienia. 

B rak kolonii —  to roczny w ydatek  

kilkuset m ilionów złotych na niezbędne  

dla nas surow ce i tow ary.

B o jak się przedstaw ia udział Polski 

w św iatow ej produkcji surow ców t. zw . 

podstaw ow ych?

W vnosi on  

len ............. ............................. 4,4%
konopie ...........  3,1  %  
cynik ......................................... 2,9%
w ęgiel................................... ...  2,7  %
ołów ..................  . . . . . . 0,5%
ropa ...................................... ...  0,3%

Z tych surow ców w w ystarczają
cej dla nas ilości produkujem y tylko w ę 
giel, cynk, len i ropę. Inne surow ce m u
sim y dokupyw ać.

A le ponadto jest szereg —  i to bar
dzo w ażnych  —  surow ców , których nam  

spraw iedliw ym  podziale św iata, głos poi 
ski był rów nież w ysłuchany, a postulaty  
nasze uw zględnione.

Tym bardziej, że i struktura gospo
darcza i skład ludności naszego państw a 
dom agają się bezw zględnie kolonii. M a

im y w ieś przeludnioną i spauperyzow aną 
im am y gospodarstw a rolne, ulegające 
jcoraz bardziej procesow i karłow acenia. 
Jedną z przyczyn jest zaham ow anie e- 
m igracji ze w si zarów no zam orskiej jak  
i sezonow ej, która przed w ojną św iato
w ą stanow iła w ielką ulgę i przeciw dzia
łanie w obec ciasnoty i przeludnienia w si. 
M am y 3.5 m ilionow ą rzeszę ludności ży 
dow skiej, której odpływ  drogą em igracyj 
ną stał się jedną z konieczności.

W reszcie: arcypow ażne w zględy na  
w zm ożenie naszej obronności dom agają  
się udostępnienia nam  kolonii. Jesteśm y  
za biedni, aby rokrocznie przepłacać set 
ki m ilionów złotych obcem u pośrednic
tw u w  nabyw aniu surow ców i tow arów , 
niezbędnych dla postanow ienia naszego  
potencjału obronnego na w łaściw ym  po 
ziom ie.

W  w ym ianie tow arow ej m iędzy na
m i a św iatem  m usi nastąpić korektura o- 
becnego  stanu rzeczy. N asz producent —  
i rolny i przem ysłow y  —  nasze kupiectw o  
pow inno docierać bezpośrednio ze sw ym  
tow arem do najodleglejszych zakątków  
św iata. I na odw rót: stam tąd rów nież  
bezpośrednio  w inniśm y  sprow adzać te su  
row ce i tow ary, które są nam  niezbędne. 
A to czynić m ożem y skutecznie tylko  
w tedy, gdy z państw a m orskiego —  któ
rym jesteśm y —  staniem y się rów nież  
państw em  kolonialnym .

D ziś, w  ,.D ni M orza", jedno z haseł, 
które znajduje odżw ięk w  całym kraju, 
brzm i:

Polska m usi posiąść dostęp do ob 
szarów kolonialnych. B o kolonie — to  
siła Polski.

brak, których w cale nie produkujem y. A  
w ięc: baw ełna, m iedź, m angan, nikiel, 
kauczuk itd . —  i typow e kolonialne: ryż 
kaw a, herbata, kakao itd .

C yfry te uzasadniają zupełnie nasze 
żądania, by tam , gdzie m ow a o bardziej

Rokowania brylyjsko-japońskie
LO N D Y N . M iędzy rządem brytyj

skim a rządem japońskim toczą się w  
chw ili obecnej pew ne rozm ow y, doty 
czące znalezienia w spólnej płaszczyzny 
dla rozpoczęcia rokow ań i zlikw idow a
nia konfliktu w  Tientsinie. R ozm ow y te  
prow adzone są m iędzy am basadorem  
brytyjskim sir R obertem C raigie, a ja

Nowe instrukcje dla 

pertaktacyj pomiędzy
Anglią i Sowietami

LO N D Y N , R euter donosi, iż do  

M oskw y zostały w ysłane now e instruk 

cje dla am basadora Seeds'a i dyrektora 

Stranga.

Praw dopodobnie w tym tygodniu  

nastąpi now a konferencja delegatów  bry  
tyjskich z kom isarzem M ołotow em .

X  “

pońskim  m inistrem spraw  zagranicznych  
A ritą.

W kom petentnych kołach brytyj
skich utrzym ują, że rząd brytyjski nie  
m oże zgodzić się na w arunki japońskie, 
ale że m im o to , spodziew ają się, iż for
m alne rokow ania o zlikw dow aniu kon 
fliktu w Tientsinie rozpoczną się nieba
w em .

Ożywiona akcja bojowa 
na Dalekim Wschodzie

Ksiądz katolicki 
Skazany za obrazę

Hitlera
STU TTG A R D . Sąd w Stuttgardzie  

skazał Edw arda Schm idta, księdza ka
tolickiego, na rok i 4 m iesiące w ięzienia 
za obrazę kanclerza H itlera.

Zamiana jeńców politycznych

K O W N O , M iędzy Litw ą a R zeszą' SZA N G H A J, Z różnych frontów  nad  
toczą się obecnie rokow ania w spraw ie  'chodzą doniesienia, sygnalizujące pow aż  
w ym iany  w ięźniów  politycznych, W  kra- ne operacje bojow e, o których brak jesz-  
ju kłajpedzkim znajduje się obecnie w !cze dokładnych danych. Zażarte w alki 
obozach koncentracyjnych uw ięzionych toczyły się w  prow , Szansi, w okolicy  
około 100 Litw inów , iP inlu; pod naciskiem w ojsk chińskich

W A LK I PO D K A N TO N EM
SZA N G H A J, Jak donosi kom unikat 

chiński, obecnie znow u zaczęły się w alki 
dokoła K antonu, K olum na japońska usi
łow ała odebrać C hińczykom m , H autsi 
an, lecz sam a została zaatakow ana przez  
przew ażające siły chińskie,

B O JE PA RTY ZA N C K IE N A W Y -
SPIE H A IN A N .

SZA N G H A J. W edług doniesieii 
chińskich, na w yspie H ainan m iejscow e 
,,oddziały sam oobrony" i partyzanckie  
prow adzą bardzo ożyw ioną akcję bojo 
w ą.

O ddział japoński, w ypraw iony jako  
ekspedycja karna w  okolice C zangtsianu  
na zachodnim w ybrzeżu w yspy, został 
zaskoczony przez partyzantów i śpiesz-  
nie w ycofał się, zostaw iając na placu bo 
ju przeszło 100 zabitych.

Z R Ó ŻN Y C H  PLA C Ó W  B O JU .

I Japończycy zm uszeni zostali do cofnię 
cia się, W  prow , H opei Japończycy na  
w ielką skalę rozpoczęli ekspedycję ,.oczy  
szczającą", kierując w  rejony, obsadzone  
przez partyzantów chińskich, kilka ko 
lum n po kilka tysięcy ludzi każda. U pór 
czy  w e w alki trw ają na północ od Sw a
tów , gdzie Japończycy usiłow ali darem 
nie rozszerzyć sw ój stan posiadania.

Włochy nie mają 
kredytu

R ZY M .
. (B anki zagraniczne odm aw iają 

kredytu w łoskim im porterom .) W łoscy  
im porterzy obecnie są zm uszeni płacić za  
sprow adzane surow ce gotów ką, poniew aż 

banki zagraniczne nie chcą udzielać im 
porterom norm alnych kredytów na fi
nansow anie im portu surow ców . 

Nowa mowa Goebbelsa
B ER LIN , M in. G oebbels zw iedził 

fortyfikacje zachodnie i z tej okazji w y 
głosił w  A kw izgranie przem ów ienie, któ 
rego treści prasa nie podaje.
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Nie pisać listów prywatnych Narzeczeni wyskoczyli z 6 pietra
o sprawach wojskowych

Szpieg szuka tajemnic

Jeden z m oich znajom ych pokazał m i | Dlatego wezwanie; „Nie pisz o spra 
list od swego syna z wojska. Na arkusi- wach wojsKowych", stosuje się nie tyl

ko do żołnierza w szeregach, ale i do  
Ciebie obywatelu —  Polaku.

Nie pisz o sprawach wojskowych!

ku widniała pieczątka: „Nie pisz o spra
wach wojskowych". Taki papier listowy  
rozdaje żołnierzom  „Polski Biały Krzyż" 
znana i tak bardzo pożyteczna instytu
cja. Czytając ten napis, pom yślałem  so
bie, jak bardzo przydałaby  się taka prze
stroga i nam  cywilom .

Gadulstwo jest u nas tak rozpano
szone, że już za m ało, jeśli tylko bliscy  
sąsiedzi podzielają się zawsze swymi 
spostrzeżeniam i. To nie wystarcza, i, je
śli w danej okolicy odbywają się jakieś 
ćwiczenia, to każdy czuje się w obowią- 
sku w liście o zdrowiu i powodzeniu po
inform ować również rodzinę i znajo
m ych, że w jego okolicach jest wojsko  
jakie oddziały co robią, gdzie ćwiczą i 
t p.

Nie liczą się ludzie z tym , że list m o 
że adresatowi zaginąć i wpaść w niepo- 
wołane ręce, że adresat w przystępie ga 
datliwości opowie to w liczniejszym  gro  
nie w lokalu publicznym i tak szpieg ob  
cy, choć niedopuszczony w pobliżu woj
ska, zdobędzie tanim kosztem  cenną wia  
dom ość.

W  naszych czasach, kiedy nie tylko 
żołnierz, ale i każdy obywatel jest po
wołany do obrony Ojczyzny, wszyscy po  
winniśm y współpracować z wojskiem , a 
nie szkodzić m u choćby nieświadomie.

ponosząc śmierć na miejscu
W ARSZAW A. W strząsający dram at zało się, że byli to 21-letnia bieliźniar 

rozegrał się przy ulicy W olskiej 42. ka Stanisława Gogielówna (Towarowa  
Rozległy się tam przeraźliwe krzyki 
które obudziły wszystkich lokatorów. 
Okazało się, że na podwórzu leżą dwie  
osoby, które skoczyły z szóstego piętra. 
Sprowadzono policję i pogotowie Oka-

Niemieckie „Gestapo1*
przeciw „Gazecie Olsztyńskiej

OLSZTYN, „Gestapo" skonfiskowało  
wszystkie egzem plarze num eru 138 „Ga
zety Olsztyńskiej". Na drugi dzień przy
było do wydawnictwa polskiego dwóch  
urzędników „Gestapo", którzy zażąda
li wydania wszystkich egzemplarzy nu
m eru 140. Powody konfiskaty nie zostały

wy-podane, „Gazecie" nie pozwolono  
drukować drugiego (zm ienionego) nakła 
du po konfiskacie, jak to robią gazety w  
Polsce, gdyż cały układ kazano natych
m iast rozebrać.

Zakaztransmisji nabożeństw
BERIN. Stosownie do zarządzenia  

m inistra propagandy zostały bezwzględ
nie zakazane transm isje przez stacje la- 
diowe nabożeństw katolickich i prote
stanckich. Dotychczas transm isje nabo
żeństw były nadawane przez niektóre 
prowincjonalne stacje nadawcze, gdyż  
gówne stacje radiowe oddawna już za-

przestały um ieszczania w programach  
swych audycji nabożeństw chrześcijań
skich. Zam iast nabożeństw wprowadzono  
wykłady program owe wychowania na
rodowo - socjalistycznego w m yśl m etod 
Rosenberga.

60) córka stolarza oraz 23-letni handlo
wiec M arian Andziak, syn kipera firmy 
Fuiaer (Grzybowska 76).

Jak wynika z zeznań dozorcy obo 
je przyszli przed zam knięciem bram y. 
W dom u tym m ieszka na szóstym pię
trze kiewna Gogielówny — robotnica  
W iktoiia Żeno. Ze względu na późną 
porę Gogielówna 1 Andziak nie wstąpi 
li do krewnej lecz pozostali na klatce 
schodowej, prowadząc dłuższy czas roz  
m owę.

Jak wynika z innych zeznań byli oni 
zaręczeni i projektowali w najbliższym  
czasie zawarcie m ałżeństwa.

Gogielówna m iała już nawet przygo  
towaną wyprawę ślubną. Rodzice Andzia 
ka byli rzekom o przeciwni temu związ
kowi m ałżeńskiemu. Nie jest wykluczone 
że m łodzi nie m ając innego wyjścia po
stanowili popełnić sam obójstwo. Potwier 
dza to fakt, że przy Andziaku znaleziono  
list pisany w czwartek o godzinie 23,00. 
Z treści listu  wynika, że oboje popełniają 
sam obójstwo wskutek niem ożności za
warcia m ałżeństwa.

Lekarze stwierdzili zgon Gogielówny  
wskutek pęknięcia czaszki. Andziaka, 
który doznał wewnętrznych obrażeń od  
wieziono do szpitala na Czyste, gdzie 
zm arł w poczekalni.

Sytuacja na krajowych rynkach zbożowych
W edług danych Związku Eksporte-] W YSYŁKI W AGONOW E: twym, przy czym  wym agany jest zadatek

rów z,boźa K. P. sytuacja na krajowych Przy wysłyłkach conajmniej 10 ton w sum ie zł 500,—  od każdego wagonu, 
rynkach zboźowycn w m iesiącu m aju superfosfatu obowiązują wymienione ce-l Przy zapłacie gotówką z góry, lub  
kształtowała się następująco: ny) franco każda odbiorcza stacja tary-’przy wysyłce za zaliczeniem  kolejowym

Na krajowym rynau tendencja dla fowa kolei norm alnotoro ’wych względ- .. . ...
pszenicy nie byia w ciągu m aja zupełnie n fe wąskotorowych na terenie Rzeczypo- 
jednolna. Gdy w okręgach konsumcyj- spolitej i W . M . Gdańska.
nych ceny utrzym ywały się raczej bez j p rzy wysyłkach ładunków na tere- 
zm ian (W arszawa, Łódzj, to w okręgach n ie poniżej 10 ton, ale nie m niej niż 5  
nadwyżkowych tendencja była raczej ton superfosfatu, tytułem zwrotu części 
zwyżkowa (Poznań, Lublin, l w ó w ). ponoszonych przez fabryki zwiększonych

Stan zasiewów  pszenicy ozimej w  po kosztów transportu, do cen powyższych  
łowię m aja poprawił się według kom u- dolicza się w odnośnych rachunkach 60  
nikatu U. U, ó. w stosunku do połowy groszy od każdych 100 kg brakujących  
kwietnia i był taki sam , jak w  tym  samym do pełnych 10 ton, bez względu na od- 
okresie roku ubiegłego, (nota 3, 4), stan ległość.
zasiewów  pszenicy jarej był lepszy w  sto 1 Przy wysyłkach poniżej 5 ton super- 
sunk  u do roku ubiegłego (nota 3, 1). fosfatu, wyżej podane ceny obowiązują  

Leny żyta utrzymały się na ogoł bez franko m agazyn fabryki wysyłającej,  
większycn zm ian, zdradzając w niektó
rych okręgach lekką tendencję zwyżko
wą, szczególnie około połowy m iesiąca. 
Stan zasiewów żyta ozim ego uległ we-

względ- bonifikuje się od wartości towaru luzem, 
w zależności od zleconego term inu wy
konania, skonto kasowe w następującej 
wysokości:

Od zleceń wykonanych  
lipca 1939 r 6 procen.

Od zleceń wykonanych 
lipca 1939 roku 6 procent. 

Od zleceń wykonanych 
sierpnia 1939 r. 3 proc.

do

do

od

dnia

dnia

dnia

ODBIÓR FURM ANKAM I:

Przy odbiorze furmankami, względ
nie autami bezpośrednio z m agazynu fa-

diug kom unikatu G. U. S. lekkiem u po- bryki jednorazowo conajmniej 10 ton su-
gorszeniu w stosunku do stanu z kwiet
nia, był jednak lepszy niż w m aju ub. 
roku (nota 3. 4).

Ceny jęczmienia m iały, podobnie jak  
na rynkach światowych, lekką tendencję  
zniżkową przy bardzo niewielkich obro
tach. Stan zasiewów jęczm ienia ocenia 
G. U. S. lepiej niż w roku ubiegłym , nie 
jest on jednak tak dobry jak stan zasie
wów żyta i pszenicy nota (3, 1).

Na rynku krajowym tendencja dla 
owsa była lekko zwyżkowa, przy m ałej 
podaży.

perfosfatu, obowiązują ceny wagono
we z doliczeniem 2 proc, fakturowej 
wartości towaru luzem .

ZAPŁATA:

Należność za zam ówiony towar podle 
zapłacie gotówką przed wysyłką to

waru. Na życzenie odbiorcy fabryki wy
syłać będą towar za zaliczeniem kolejo-

ga

Cennik jesienny 
supersfosfatów.na jesień br.

Od dnia 1 czerwca aż do odwoła
nia obowiązuje nowy cennik, wydany  
przez Zjednoczone Fabryki Superfosfa- 
tów w Polsce.

Podpisanie układu 
wojskowego pomiędzy 

Polską i Anglią
W ARSZAW A, Toczące się równocze  

śnie w W arszawie i Londynie rokowania__ t , J • ’ lv W W dloZ-dWlv 1 rfUiiLi y iiiv iu i iw t u ia iu

Po iwyzsze ceny i warunki sprzedaży • wie ścisłej W Spółpracy wojsko- 
należy rozumieć bez zobowiązania i m o-!w . m i d W ielką Br tanią a Poiską 
ga byc one w każdej chwili odwołane, jnaleźy _  jeźe]i jdzie Q prace angielskiej

Na terenie wszystkich województw wojskowej w W arszawie —  uwa- 
Rzeczypospolitej Polskiej i W . M , Gdań- żać za zakończone.
ska obowiązują ceny, przy odbiorze wa
gonowym , najm niej 10 ton-

Za 100 kg superifosfatu m ineralnego Jelegncją m isji angielskiej a przedsta- 
16 proc, luzem 9,95 zł, 18 proc. In- wicielam i Arm ii Polskiej. Od tej chwi- 
zem 11,20. |y m ożna m ówić o zawarciu formalnego

Za 100 kg superfosfatu kostnego 16 j sojugzu wojskowego m iędzy Polską a 
proc, luzem — 11,80, 18 proc, luzem —  , W ielką Brytanią.
13’25 zł* I

Za 100 kg superfosfatu am oniakowe-1

się do LMK.

W  poniedziałek nastąpiło podpisanie  
odpowiedniej um owy m iędzy specjalną

Dokoła aresztowania dr. 
Kammerlinga

BEltLIN . O aresztowaniu w połowie 
m ają okręgowego kierownika propagan
dy w Lipsku, dr. Kamm erlinga, brak do
tychczas wszelkich wiadom ości. Jedni 
tw ierdzą, że Kam merling znajduje się w  
obozie koncentracyjnym , inni natom iast 
przypuszczają, że grozi m u proces o zdra  
dę stanu i, że Kam merling znajduje się 
w jednym z ciężkich więzień niemiec
kich, Kamm erling został aresztowany  
pod zarzutem „szerzenia defetystycznych 
nastrojów". W iadom ość o jego areszto 
waniu wywołała wśród ludności duże

15 wrażenie, W wieściach, szeptanych so- 
,j bie na ucho, ludność podkreśla, że urzę-

16 dnik wydziału propagandy m usiał być
■ dobrze poinform owany o sytuacji i dla

16 tego jego wynurzenia najlepiej oddawa
ły rzeczywistość.

Tragiczna katastrofa
samochodu gdyńskiego pod Kartuzami
Śm ierć poniosła p, adwokat W ortmanów  
na z W arszawy, ciężko ranni ozstali pp. 
Nastarzewscy z Gdyni,

W niedzielę Automobilklub Gdyński 
urządził wycieczkę do Jamna na zakoń
czenie roku szkolnego w tamtejszej szko 
le, którą Klub się opiekuje.

W wycieczce wzięli również udział 
p. Nastarzewscy, z którym i wybrała się 
również p. adwokat Irena W ortm anówna  
z W arszawy. Pani Nastarzewska (Janic
ka) znana jest w  Gdyni jako działaczka 
Zw. Pracy Ob. Kobiet,

Na szosie pom iędzy Parchowem a 
Jam nem sam ochód, kierowany przez p. 
Nastarzewską - Janicką wpadł na drze 
wo, rozbijając się. Pani Nastarzewska - 
Janicka doznała złam ania nogi i ogól-

nych potłuczeń p, Nastarzewski złama
nia ręki i silnych potłuczeń na twarzy.

Pani adwokat W ortmanówna dozna 
ła tak niebezpiecznych ran i połam ań, że 
zm arła w godzinę po wypadku.

Na m iejsce wypadku przywołano 
natychmiast dr. Prawickiego z Koście
rzyny, który udzielił rannym pierwszej 
pom ocy. M im o zastrzyku i natychmiasto  
wej pom ocy p. W ortmannówna — jak  
już zaznaczyliśm y wyżej — zm arła w 
godzinę po wypadku.

Zwłoki zm arłej przewieziono do ko
stnicy w Gdyni, a ciężko rannych pp. 
Nastarzewskich do szpitala SS. M iłosier 
dzia w Gdyni, gdzie dokonano natych
m iastowej operacji. Życiu pp. Nastarze
wskich niebezpieczeństwo nie zagraża.

Udział kobiet w żniwach w |liemczech
BERLIN. Ukazała się odezwa do  

wszystkich kobiet i dziewcząt Niem iec, 
wzywająca do wzięcia udziału w pra
cach nad uprzątnięciem  zbiorów.

Odezwa podpisana przez kierownicz
kę ruchu kobiet Rzeszy, wskazuje, że ze 
wzgwlędu  na brak sił roboczych w  rolnict

wie wszystkie kobiety niem ieckie m uszą 
wziąć jak najbardziej wydatny udział w  
robotach rolnych, związanych z uprząt
nięciem  tegorocznych zbiorów.

Jak wiadom o podobne odezwy zosta 
ły skierowane niedawno do* m łodzieży  
akadem ickiej oraz „Hitlerjugend".

Aresztowanie Polaków i rewizje w domach w Gdańsku
Po wizycie w Gdańsku dra Goeb- pracownicy Rady Portu Rym howski i 

belsa, która nie wywołała w W olnym Chadnowski, kolejarz Tusk z Siedlec, Za 
M ieście pożądanego przez nazich wra- bińska z Gdańska, uczeń Szczepański z 
żenią, wzmogły się w Gdańsku areszto- Gdyni —  Rewizje te i aresztowania prze

JJtzlOdf w J -- ----- J-------

M ieście pożądanego przez nazich wra-

wania Polaków  i rewizje w  dom ach pol
skich. M . in, znajdują się w więzieniu

bińska z Gdańska, uczeń Szczepański z

prowadzane są bez żadnych m otywów.
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TO R U Ń.
J (Lustracja stanu sanitarno-porzą-  

dkow ego w zdłuż linii G dynia —  Toruń.) 
W ojewoda pom orski W ładysław R acz- 
kiewicz przeprow adził w  dniu 24 bm . lu
strację stanu akcji sanitarno - porządko
w ej w zdłuż linii kolejow ych G dynia —  
Toruń. P. w ojew odzie tow arzyszyli na  
terenie podległych im  pow iatów kolejno 
starostow ie tczew ski, starogardzki, św iec

6 0 C Łl B  
na pR ZnscR zeiw ozje^ów  

1239 — 1939
ki, bydgoski i toruński. 48485348484848482323482353484823480001232323235353482323232323234823232377U 777U U U7777777P77P7U 7P

P W ojewoda w ydał starostom  sze
reg zarządzeń, zm ierzających do podnie
sienia w yglądu osiedli, położonych przy  
linii kolejowej, przy czym podkreślił 
bezw zględną konieczność bezw arunko 

w ego usunięcia ogrodzeń szczelnych  i za
stąpienia ich przew iewnym i.

G R UD ZIĄD Z.
> (K onferencja poselska  w  G rudzią

dzu.) N a zakończenie „Tygodnia Propa
gandy R zem iosła” odbyła się w  dniu 25  
bm w G rudziądzu konferencja poselska, 
w  obecności przedstaw icieli M inisterstw a 
Przem ysłu i H andlu, posłów  i senatorów , 
w ładz państw ow ych i sam orządu rze
m ieślniczego.

Z dużym zainteresowaniem w ysłu 
chano referatu posła Jahody - Złotow 
skiego na tem at zasadniczych spraw  rze
m iosła. Przedstaw iciele poszczególnych  
branż przedstaw ili sw oje dezyderaty, na  
które udzielali odpow iedzi posłowie.

Po konferencji uczestnicy złożyli 
w ieniec przed pom nikiem  Żołnierza Pol
skiego,

M O GILN O.

A (Tragiczne skutki napicia się m a
ślanki.) Tragiczną śm iercią zginęła 16- 
letnia H alina Serszulska, córka dzierża
w cy probostw a w W alatowie, pod M o
gilnem , uczennica Państw ow ego G im na- 
zpum  w G nieźnie.

Sierszulska najadła się agrestu, po  
którym  napiła się m aślanki. Skutki oka
zały się fatalne. Zachorowała ona na
gle na biegunkę i pom im o natychm iasto
w ej pom ocy lekarskiej, po dw óch dniach  
zm arła.

G DY NIA .

W edług rejestru danin z r. 1448149 płaciło m iasto G olub  
do zam ku od zagród 83 szkojce 12 fen., od 3 bud lO ^ szkojca, 
od 2 jatek rzeźnickich 14 kam ieni36) łoju, od 3 jatek piekarskich  
3 w iardunki 15 fen., a od 10 ław szewskich po 7 szkojców.

86 ) 5 kam ieni = 1 ctr. = 160 funtów (kam ień 32 funty).

37 ) w iardunek =  6 szkojców .
S7a) D r H ans Plehn —  O rtsgeschichte pag. 26.

S8) tam że —  pag. 28.

C yrulik płacił 3 w iardunki,37) 6 m ieszczan uiszczało czynsz  
za „kapustniki” , buda natom iast aptekarska w olna była od  
w szelkich danin.

Jak w ynika z dokum entu lokacyjnego, m iasto pobierało  
opłaty te w  takiej sam ej w ysokości.

W pierwszym okresie rządów polskich, opodatkow anie 
m ieszkańców nie uległo znaczniejszej zm ianie. D ow iadujem y  
się, że podatki były rów nom iernie rozłożone, a w olnych od po
datku gruntowego i od nieruchom ości było tylko 6 radnych  

i burm istrz, i to na podstaw ie daw nej tradycji. K to nie płacił 
podatku lub był opieszały w zapłacie, tracił praw a m iejskie  
i nakładano nań dotkliw e grzyw ny. N a m ocy postanow ienia 
„W ilkierza“ w inna była R ada M iejska ściągnąć bezwzględnie  
stare zaległości i żadną m iarą nie dopuszczać do now ych, pod  
rygorem zapłacenia tychże z w łasnej kieszeni.

O dalszych źródłach dochodu w postaci opłat inform uje  
nas księga czynszow a z r. 1511. W edług zapisków w niej za
w artych w płynęło w tym że roku do K asy M iejskiej tytułem  
czynszu z łazienek 8 m k., z m ostow ego pobieranego podczas 
4 jarm arków  14 m k. 2 gr 1 szeląg, za m iód z lasku m iejskiego  

4 floreny, a za buhaja 1 m k. 4 szelągi, z czego zam ek otrzym ał 
połow ę. Ponadto płaciły brow ary od każdego w aru 4 gr i szyn- 
karze od beczki piw a 1 gr czopow ego 38). K to kupow ał dom , 
m usiał dać R adzie M iejskiej 5 szelągów i beczkę piw a, kto zaś 
uzyskać pragnął prawa m iejskie, płacić m usiał m iastu 9 groszy, 
pisarzow i m iejskiem u 1 grosz, a R adzie oddać 1 funt pieprzu. 
K sięgi rachunkow e z r. 1586 zawierają ponadto dochody z ce
gielni, łąk, ogrodów za szpitalem , polka pod Toruniem , spich

lerza, dw oru m iejskiego (od otw ierania w rót) od bractw , ce-
3 (M anifestacyjny zjazd rolnictwa  

pom orskiego w  G dyni.) D nia 30 bm . od 
będzie się doroczny w alny zjazd Pom or
skiego Tow arzystwa R olniczego w G dy 
ni, W  zjeździe w eźm ie udział m inister 
R olnictw a i R eform R olnych, J. Ponia
tow ski. Zjazd rolnictw a pom orskiego o- 
prócz zasadniczych spraw zaw odow ych, 
zadokum entuje łączność rolnictwa po 
m orskiego w  spraw ie stosunku do zagad  
nienia w ybrzeża polskiego i G dańska.

U dział w zjeździe zapow iedziało  
szereg przedstaw icieli regionalnych orga  
nizacyj rolniczych.

X cafe/ f*ofsfrf

PO ZN A Ń .
A (N iem ieckie zarządzenia nadgra

niczne w yw ołują popłoch.) O d osoby  
przybyłej z N iem iec dow iadujem y się, 
źe w ostatnich czasach, celem podtrzy 
m ania nastrojów  w  m iejscow ościach nad  
granicznych N iem cy skierowali do tych  
m iejscow ości oddziały w ojskow e.

Skutek tych zarządzeń okazał się 
jednak w ręcz przeciw ny. Ludność przy
puszczając, że zarządzenia te stoją w  
zw iązku z akcją w ojenną zaczęła opusz
czać sw oje dom ostwa, w yw ożąc naw et 
dobytek. Sprow adzone pospiesznie od
działy S. A . oraz policja zaprow adziły 
porządek, skierow ując uciekinierów do  
m iejsc zam ieszkania.

chów , kom orników i budników , za pastw iska i kapustniki oraz 

drzew o z boru m iejskiego.

Po stronie w ydatków  znajdujem y pozycje na pisarza m iej

skiego, bakałarza, sługi m iejskie, zegarm istrza, organistę, kal- 
kanta, pasterza, pom ocnika pasterza, ow czarza, bartnika 

i „Mistrza albo katha za cierpienie miasta i miszarki".

Aż do w ojen szw edzkich siła finansowa G olubia idzie 
w parze z nasileniem potrzeb publicznych. Także daniny w o
jenne asygnuje m iasto ochoczo bez nakładania na m ieszkańców  
specjalnych ciężarów . O d czasu jednak II w ojny szw edzkiej 

w r. 1655 jesteśm y św iadkam i upadku gospodarczego i zała

m ania się siły płatniczej m iasta, które niby dom zajezdny, 
w ciąż naw iedzane i łupione przez w roga, a naw et przez sw oich  
nie oszczędzane, nie jest w  m ożności w ywiązywać się z św iad

czeń na w ojsko, a tym  sam ym zm uszone prosić króla o uw ol
nienie na 4 lata od płacenia podatków . K ról przychyla się do  
prośby, ale dalsze w ojny zm uszają go do żądania now ych ofiar 
w postaci akcyz, zastąpionych pod koniec X V II w ieku przez 

pogłów ne, i hyberny, (na chleb zim ow y dla żołnierzy), która  

od r. 1717 stała się podatkiem  stałym .

B iorąc do ręki choćby tylko zachow ane dotąd asygnaty, 

dow iadujem y się, że płaciło m iasto w r. 1650 rozgledem pie- 
ciorakich akcyz no Malborku uchwalonych insuma florenów 
440“, — w r. 1665 na chleb regim entom  na U krainie pozosta

jącym  350.—  zł, w  r. 1699 sprzedać m usiało „na dołożenie hy
berny ciężkiej sztukę boru“, — a w  roku 1704 z uw agi na to  

„że tak wielkimi ciężarami na hybernę ludzie uciemiężeni“ 

podnieść m usiało akcyzę od w aru piw a na zł 40, przy czym  
w edług „repartycji pogłównego na piersze półrocze 16?6“

ŁÓ D Ź.

A (U zdrow iony przez piorun.) Pod 
czas burzy jaka przeszła nad Łodzią i 
okolicam i piorun uderzył w dom  m iesz
kalny Jerzego K ow alaka w e w si Józe
fów pod C hojnam i. K ow alak został za
bity, zaś obecny w  dom u jego sąsiad cię
żko porażony. Piorun  m iał rów nież nastę  
pstw a dodatnie. Zam ieszkały bow iem w  
sąsiedztw ie Józef M otłecki od lat spara
liżow any w chw ili uderzenia piorunu  
spadł z krzesła, na którym  siedział a w  
następstw ie lęku i bodźca zerw ał się z 
podłogi po czym o w łasnych siłach w y
biegł z izby. O d tej pory  M otłecki chodzi 
już norm alnie.

zobow iązane było płacić 240 zł.

A przecież starostowie często w iększe jeszcze niż w ym ie

rzone podatki bezprawnie pobierali, czego dow odem list króla  

Jana III z dnia 20 grudnia 1677 r. do starosty golubskiego M i
kołaj G rudzińskiego, nakazujący, aby tenże stosuiąc się do 
Uchwały Prowinciey Pruskiey, tudzież do‘ jego „declaracy 

na słuszności funduiących się, nie dopuszczał pomienione 

Miasto większym nad trzecią czesc wydawania Hyberny 
y innych sustentacy Żołnierskich". — N ie w iadom o, jaki był 

skutek tego dekretu, praw dopodobnie jednak nie inny, jak  
poprzednich z r. 1542 i 1562, zakazujących pod rygorem  50 gul

denów grzyw ny pobierania targowego i łopatkow ego, które to  

podatki m iasto m im o w szystko płacić m usiało aż do nieszczęśli

w ego roku 1772.

Przypuszczać należało, że po rozbiorze, gdy G olub stał się 
m iastem  przygranicznym , prow adzącym  ożyw iony handel z Pol
ską, finanse m iasta znacznie się w zm ogą. Jakkolw iek brak  
z tego okresu praw ie zupełnie m ateriałów archiw alnych, to 
jednak już sam e fakty, że w  r. 1821 w yrąbano las na zapłacenie 
kosztów  w ojennych, a w  r. 1868 zlicytow anych  zostało 218 m or
gów boru m iejskiego za bezprawnie zabraną rolę kościelną, 
przy czym m iasto dłużne zostało gm inie kościelnej 6702 tl., 
św iadczą dobitnie, że naw et w czasie dobrej koniunktury osła
w iona gospodarka pruska obiecanego dobrobytu nie przyniosła. 
D opiero kiedy po w ojnie francusko - niem ieckiej (1870 71) 
m iliardy płynące z Paryża um ożliw iły Prusakom niesłychaną  
rozbudow ę państwa, pow stały w G olubiu przy pom ocy finan
sow ej rządu gm achy publiczne i now oczesne urządzenia uży
teczności publicznej, jak: gm ach sądowy, (1883), m asywny m ost 
na D rw ęcy (1897), szkoła pow szechna (1899), strategiczna kolej 
żelazna (1900), gm ach pocztow y i w illa sędziow ska (1901), elek
trow nia m iejska (1905), dom  społeczny z obszerną salą gim na
styczną (1907), now y zbór ew angelicki (1909), dom  dla badaczy  
m ięsa im portow ego przy m oście (1911) i rzeźnia m iejska (1913), 
położone zostały chodniki około rynku (1902), a ponadto zaku 

piono w  latach 1904/08 —  68 ha roli z parcelacji Lisew a i do
m eny Podzam ek G olubski za 119.190 m k. niem . M ajątek m iasta  
pow iększył się tym sam ym znacznie, m im o, że także długi 
w zrosły do kw oty około 266.000 m k. D alszy rozw ój m iasta  
przerw ał w ybuch w ojny św iatow ej, która bardzo pow ażnie za
ciążyła nad losam i m iasta, zw łaszcza gdy w czasie rew olucji 
w  r. 1918 dotychczasow y porządek zaczął się rozprzęgać i chw i

lam i zdaw ało się, że w szystko w jakąś przepaść leci.

Toteż kiedy z gruzów i chaosu zaczął się budow ać now y  
ład już u siebie w  w olnej O drodzonej O jczyźnie, organy sam o
rządu golubskiego m iały przed sobą niem ałe zadanie. —  D ziś, 
gdy  patrzym y w stecz na 19 letni okres pełnej pośw ięcenia i pro 
duktyw nej pracy, stw ierdzam y, że sam orząd polski nie tylko  

potrafił przezw yciężyć pow yższe trudności i późniejszą inflację, 
ale przy rzeczowej w spółpracy całego społeczeństw a zdołał 
naw et w  znacznej m ierze pow iększyć m ajątek m iejski i polski 
stan posiadania. Już bow iem w okresie pierw szego 10-lecia  
kosztem  około 85.000.—  zł pobudow ano 20 m etrowy kom in m u
row any przy elektrow ni, w yrem ontow ano gruntow nie akum u

latory i zaopatrzono dw orzec kolejowy i część gm iny Podzam ek

A rtur R eiske, burm istrz

G olubski w św iatło  
elektryczne, a poza 
tym w yrestaurow ano  
zrujnow aną kom plet
nie przez N iem ców  
rzeźnię, przedruko 

w ano rynek i skana
lizow ano część m ia

sta, obecnie zaś na

byto  od  U rzędu  Ziem 
skiego z parcelacji 

D om eny Lisewo 7,10  
ha roli za 12.973 zł, 

zakupiono now e aku 
m ulatory za 25.000,—  

zł, przyłączono do  sie
ci elektrycznej m iasto  

D obrzyń n. D rw . i 
spółdzielnię m leczar

ską, przedrukow ano 
w szystkie ulice głów 

ne i część docznych, 

zastąpiono kam ień na  
chodnikach płytam i 

betonowym i, urządzono staw y rybne, w yposażono 4 przychod

nie dla chorych, uruchom iono kuchnię dla biednej dziatwy  
szkolnej, przydzielono bezrobotnym ogródki działkow e i w y
rem ontow ano  budynki m iejskie, a przy tym  dług m iasta w yno

szący jeszcze przed 5 laty 350.000.—  zł zredukow ano do kw oty  
130.000 zł. W ziąw szy rozbrat z gospodarką deficytow ą, M agi

strat zapew nił m iastu na rok gospodarczy 1938,39 budżet 

zrów noważony i realny zam ykający się w dziale:
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adm inistracji ogólnej kw otą  <6.603. zł

w  dziale przedsiębiorstw  zaś, i to :

a) elektrow ni 42.360.—  zł

b) rzeźni 8.772.—  zł —  51.132. zł

R azem =  127.735.—  zł

przy czym nadm ienić należy, że 40% w ydatków pokryw ają  
dochody z m ajątku m iejskiego, w ynoszącego w edług księgi in 

w entarzow ej zł 832.649.50 zł.

c) Gospodarka rolna.

N a m ocy przyw ileju  lokacyjnego  otrzym ało m iasto znaczny  

obszar ziem i ciągnący się m iędzy stokam i gór a rzeką D iw ęcą  

od granicy lisew skiej aż po strugę słuchajską, stąd zaś pom ię

dzy D rw ęcą a granicam i Skępska aż do drugiej strugi przed  

lasem  pod Tobułką ’ . R ola była w łasnością m iasta, które przy 
dzielało każdem u przedniejszem u obyw atelow i posiadającem u  

całą zagrodę trzy kaw ały ziem i, po jednym  w  każdym „polu . 
Podział na trzy pola m iał na celu lepsze w yzyskanie gleby. 

Jedno pole upraw iano pod zboże jare, drugie pod ozim inę, 
a trzecie zostaw iono ugorem , zm ieniając co rok ich przeznacze

nie. Ta t. zw . gospodarka trójpolow a była na ow e czasy postę
pem i utrzym ała się długo, ustępując dopiero obecnie m iejsca  
now oczesnym zasadom agronom icznym . M ałom ieszczanie po 

siadali jedynie praw o korzystania z pastw iska gm innego i to za  
w ysoką opłatą. M im o to opłacała im się w idocznie hodow la  

bydła, gdyż jak to z księgi rachunkow ej z r. 1586 w ynika, m ia
sto utrzym yw ało pasterza grom adzkiego, pom ocnika pasterza  

i ow czarza. M iędzy drogą toruńską i lisew ską a Zam kiem  

i D rw ęcą ciągnęły się ogrody w arzyw ne m ieszczan, oraz łąki; 

stoki gór natom iast pokryte były lasam i, w  których znajdow ały  

się pasieki, obsługiw ane przez bartnika m iejskiego.

Ponadto istniały tu w innice, o których w zm iankę spoty

kam y w rejestrze danin, um ieszczonym w niniejszej pracy  

w  spisie dokum entów  pod nr 2.

W ynika z tego rejestru , że na stokach gór przy drodze  

prow adzącej z Lisew a do m iasta, w  m iejscu, gdzie się obecnie  

glinę kopie, istniała w innica, zajm ująca obszar 4 m orgów . 

W łaściciel jej za popełnione zabójstw o ukarany został przez  

kom tura Truschw itza utratą 2 m orgów na rzecz kościoła oraz  

obow iązkiem dostarczania dla celów kościelnych U części 

zbioru w ina z pozostałych m u 2 m orgów . K ościół zaś uzyskaną  

część w innicy w inien był ogrodzić i w ydzierżaw ić dla sw ego  
pożytku. Praw om ocność pow yższego przydziału zachow ała się  

do obecnych czasów i kościół golubski po dziś dzień korzysta  

z uzyskanej ziem i.

„Na groaltorvną całego Miasta potrzebę, to iest na doło

żenie Ilyberny cięszkiey, Assignatią Jgo Mości Pana Hetmana 

Koronnego naznaczonej Chorągmi Raytarskiey zm uszone  było  

m iasto w  r. 1699 sprzedać „sztukę Boru do Miasta należącego 

Slaronemu Bartlomieiorm Kielkoroi Mieszczaninowi y Ławni

kowi Golubskiemu, Ucciwym Pawłowi z Płonka y Janowi 

Kaczmarzowi Płońskiemu tym trzema kupcom wyzey prze- 

rzeczonym za złotych Trzysta moneta Pruską1. B ył to las 

przylegający do gościńca toruńskiego. W  roku 1821 w ycięto  

rów nież las m iejski na zapłacenie długów  w ojennych.

W  roku 1840 nastąpiła separacja gruntów  m iejskich, którą  

przeprow adzono w  ten sposób, że cały obszar liczący 1038 m or

gów  oddano 81 w ielkom ieszczanom , przy czym  m ałom ieszczanie  

m usieli zrezygnow ać z praw a korzystania z pastw isk.

W w ieku X V III pow stał spór m iędzy zarządem m iasta  

a gm iną kościelną o grunta, stanow iące fundacje kościoła. Po 

niew aż w edług ów czesnego praw a polskiego kościół nie m ógł 

nabyw ać posiadłości m iejskich, prow adzono o nie ze zm iennym  

w ynikiem procesy, które przez długie lata jątrzyły stosunki 
m iędzy m iastem a kościołem . W reszcie przyw łaszczyło sobie 

m iasto w  r. 1768 te obszary i oddało je obyw atelom  m iasta  

w w ieczystą dzierżaw ę. K iedy gm ina kościelna w  r. 1802 do 

m agała się zw rotu  bezpraw nie zabranych  gruntów  oraz odszko 

dow ania w w ysokości pobranego przez m iasto czynszu dzier

żaw nego, zarząd  m iasta zw rócił rolę, nie był jednak w  m ożności 

zapłacić odszkodow ania. Spraw a oparła się o sąd i m iasto  

skazane zostało na zapłacenie 9539 talarów  w raz z zaległym i 

odsetkam i. Poniew aż takiej sum y żadną m iarą nie m ożna było  

w ydobyć, sprzedany został w drodze przym usow ej las m iejski 

obszaru 218 m orgów , który na licytacji w roku 1868 nabyła  

gm ina kościelna za 3600 talarów . Przed dalszym i licytacjam i 

na resztującą sum ę 6702 talary uchroniła m iasto w ładza nad 

zorcza; zarząd  m iasta jednak nie m ógł nigdy w ykazać nadw yżek  

budżetow ych. W  roku 1983 został w reszcie zatarg zlikw ido

w any. Strony zaw arły um ow ę, w edług której gm ina kościem a  

zredukow ała sw oją należność do kw oty 6300 m k., m iasto zaś 

obow iązało się spłacać sum ę tę w  ratach rocznych po 400 m k. 

W yrów nanie zaległości nastąpiło w r. 1907. M iasto, pragnąc 

pow etow ać utratę gruntów , zakupiło w r. 1904/08 od kom isji 

kolonizacyjnej 15 ha roli w ydzielonej z dom eny Lisew o w raz  

z zabudow aniam i i laskiem za 4000 m k. oraz resztów kę Pod- 

zam ek G olubski w ielkość 53 ha z zabudow aniam i za 115.190

M agistrat m iasta G olubia  
W iceburm istrz Fr. G olus, burm istrz A rtur R eiske, Franciszek Jentkiew icz  

Leon G rajkow ski, B runon W olff

m k., ogółem nabyto 68 ha za kw otę 119.190 m k. A m ortyzacja  
kapitału z odsetkam i obciążyły  w praw dzie budżet m iasta kw otą  

4039 m k. rocznie, transakcja ta jednak okazała się korzystna, 
gdyż czynsze dzierżaw ne za parcele, ogrodnictw o i pastw iska  

pokryw ały pow yższe obciążenia z nadw yżką, a ponadto m iasto  

m iało jeszcze i tę korzyść, że z cegieł rozebranej szopy w ybu
dow ać m ogło  now ocześnie urządzoną rzeźnię z chłodnią i pom pą  

z elektrycznym  napędem  oraz urządzić tu boisko sportow e dla  

m łodzieży 40).

d) Handel

Ze
G D A Ń SK .

□  (O graniczenia w sprzedaży ziem 
niaków  w  G dańsku.) N a terenie G dańska 
zostały w prow adzone ograniczenia w  
w  sprzedaży ziem niaków . Ludność G dań 
ska przyjęła to now e zarządzenie z jaw 
ny m niezadow oleniem , w ystępując prze 
ciw  tego rodzaju przenoszeniu ustaw  nie  
m ieckich na teren G dańska.

K R Ó LEW IEC .

□  (Przyspieszenie robót fortyfikacyj
nych na lin ii Iław a —  Szczytno.) K iero
w nictw o robót fortyfikacyjnych na lin ii 
Preussisch Eylau —  Szczytno otrzym ało  
rozkaz przyspieszenia robót fortyfikacyj
nych. K ierow nictw o kładzie szczególny  
nacisk na szybką rozbudow ę dołów w il
czych na czołgi i betonow ych stanow isk  
dla artylerii i ciężkich karabinów  m aszy 
now ych. W  zw iązku z tym  zarządzeniem  
zw iększono czas pracy przy tych robo 
tach do 12 godzin.

□  (C ztery m iesiące aresztu za stw ier  
dzenie, że G dańsk jest m iastem  polskim .)  
Feliks B iikem an został skazany w try 
bie przyśpieszonym przez Sąd w G dań 
sku na 4 m iesiące aresztu za w yrażenie  
się: „Polska m oże w kroczyć do G dań 
ska bez w ystrzału . M a praw o do  
poniew aż G dańsk jest m iastem  polskim .

Położenie G olubia nad starym  szlakiem handlow ym , pro 

w adzącym do Polski i nad spław ną rzekę D rw ęcę, stw oizyło  

dla m ieszkańców bardzo pom yślne w arunki handlow e. Toteż 

już za czasów krzyżackich spław iano tu drzew o i sprzedaw ano  

w  w ielkich ilościach w ęgiel drzew ny, sól i śledzie, a m iejscem  

zbytu była Polska i okoliczne osady nad D rw ęcą. Tak rozga

łęziony handel w zbogacał z jednej strony w arstw y kupieckie, 

z drugiej zaś zapew niał Zakonow i znaczne dochody z czynszów , 

ceł i opłat, jakim i coraz bardziej obarczał kupców .

W ypadki w ojenne, uderzające grom em zniszczenia na  

G olub w  latach 1414 i 1422, pociągnęły za sobą także zupełny  

upadek  handlu. D opiero  po w iekopom nym  akcie w cielenia Prus  

do Polski z dnia 6 m arca 1454 r., którym  to K ról K azim ierz Ja 

giellończyk nadaj  e m ieszkańcom Prus w szystkie sw obody  

i przyw ileje, jakim i cieszyli się Polacy, i znosi w szystkie uciąż

liw e podatki i cła, dźw iga się handel i przem ysł z zupełnego  

upadku, a ludność m iasta w zrasta znów  w  dobrobyt, czego do 

w odem  jest to , że liczni kupcy golubscy posiadają sw e w łasne  

statki, którym i sól i ryby  solone sprow adzają w prost z G dańska. 
W w óz drogą w odną napotyka  jednak  w  pierw szych dziesiątkach  

X V I stulecia na pow ażne trudności. Toruń bow iem  zw yczajem  
ów czesnych m iast hanzeatyckich przyw łaszcza sobie autonom ię  

handlow ą i pobiera sam ow olnie cła za przejazdy W isłą oraz  

przew óz tow arów . Przeciw ko tem u w noszą m iasta G olub, 

B rodnica i N ow em iasto w r. 1536 protest do sejm iku ziem  

pruskich, a w  r. 1539 dom agają się w olnej żeglugi na D rw ęcy. 

D alsze zażalenia z r. 1547 dotyczą bezpraw nie zbudow anej 

śluzy lubickiej przez Toruniaków , utrudniającej żeglugę na  

D rw ęcy, co było sprzeczne z praw em , zapew niającym w olną  

żeglugę na w szystkich rzekach. Zarząd m iasta Torunia odpiera  

zarzuty dotyczące śluzy, zasłaniając się przyw ilejem królew 

skim  z r. 1527, a do pobierania cła nie przyznaj e się.

W  dw a lata później, G  j. w  r. 1549 odnaw ia się spór o śluzę. 

W  tym  roku starosta golubski Stanisław K ostka, podkom orzy  

pruski i w ojew oda pom orski, płynąc tam tędy, uszkodził statek, 

w skutek czego zajął się energicznie całą spraw ą. Poparli go  

biskup w arm iński i w ojew oda m alborski. G rożąc Toruniakom  

in terw encją Stanów u króla, radzono im , by nie czekając de

kretu króla, z w łasnej w oli zerw ali m łyn. Jednak i teraz Toruń  

nie zm ienił sw ego stanow iska, zasłaniając się znow u przyw ile 

jem  Zygm unta I. W obec tego m iasto B rodnica i G olub SK arżą  

ponow nie  w  r. 1552, podnosząc, że zatrzym ana przez śluzę w oda  

zalew a im  łąki oraz niszczy m ury i baszty . Ponaw iają rów nież  
daw ne zażalenia na przyw łaszczony sobie przez Toruń m ono

pol handlow y, zabraniający im  przyw ozu w górę W isły soli 

i śledzi. Te sam e skargi pow tarzają się jeszcze przez szereg  

następnych dziesięcioleci, gdyż Toruń nadal unierucham ia cały  

handel m niejszych m iast, zm uszając je do zakupu to  w arów  

u siebie.

D ługoletnie procesy rozstrzyga w reszcie Sąd Polubow ny  

w r. 1587 pod przew odnictw em  biskupa chełm ińskiego Piotra  

K ostki orzeczeniem , na m ocy którego każde z 3 m iast położo

nych nad D rw ęcą m a praw o przyw ozu 200 łasztów  soli i tow a

rów solonych z tym jednak zastrzeżeniem , że zarządy m iast 

w inny w ystaw iać kupcom odpow iednie certyfikaty ).

(D alszy ciąg nastąpi.)

89 ) 2482 m orgów , czyli około 620 ha obszaru.
90 ) A kta golubskie.
91) Plehn  —  G eschichte des K reises Strasburg 193/84.

B R A TY SŁA W A .

□  (W artość korony słow ackiej usta
la B erlin .) N a Słow aczyźnie panuje duże  
rozgoryczenie, poniew aż w artość relacji 
korony słow ackiej jest ustalana przez  
B erlin ,

O becnie sto koronom  słow ackim  od 
pow iada 8,53  R M , K urs ten  N iem cy  usta
lili dow olnie, aby jak najkorzystniej dla  
siebie przeliczać w artość w yw ożonych  
m asow o ze Słow aczyzny surow ców , ar
tykułów żyw nościow ych i gotow ych to 
w arów .

□  (Żydzi na Słow aczyźnie m uszą re
jestrow ać sw ój m ajątek.) Żydzi, zam iesz
kali na Słow aczyźnie zostali w ezw ani do  
rejestrow ania m ajątku. O gólnie przypu 
szczają, że w  stosunku do Żydów  na Sło 
w aczyźnie zostaną zastosow ane te sam e  
zarządzenia, które w ydano w protekto 
racie.

□  (N ie ty lko Pragę „uszczęśliw iono**  
kiełbaskam i z ryb.) O kazuje się, że nie  
ty lko Praga otrzym ała do spożyw ania  
„kiełbaski z ryb“ . Pojaw iły się one rów 
nież na „obszarze życiow ym ** N iem iec 
—  w G dańsku. „K iełbaski** z m iejsca  
spotkały się z nieufnością gdańszczan.

N ie m a chętnych nabyw ców , są nato
m iast głośne narzekania, a naw et w yśm ie  
w ania,

□  (B urm istrz K ładna popełnił sam o 
bójstw o.) Z Pragi ’donoszą, że burm strz  
K ładna, aresztow any bezpośrednio po  
zabójstw ie żandarm a niem ieckiego i trak  
tow any przez w ładze okupacyjne jako  
zakładnik popełnić m iał sam obójstw o.

A resztow ani w  zw iązku z tym  za
bójstw em  C zesi pozostają dotychczas w  
w ięzieniu, m im o, że śledztw o nie w yka
zało żadnego ich udziału w zabójstw ie  
żandarm a niem ieckiego.

LO N D Y N .

□  (Zakazy, które w yw ołują śm iesz
ność.) Prasa angielska oraz radio angiel
skie, podając w iadom ość o zakazie, w y 
danym  przez w ładze  W . M . G dańska od 
bycia regat polskich w  G dańsku, nadm ie  
nia, że regaty te odbyw ające się do tej 
pory rok rocznie w G dańsku nie były  
w cale niebezpieczne dla porządku pu 
blicznego, aż nagle w  bieżącym  roku  sta
ły się tak niebezpieczne, że m usiały być  
przez w ładze gdańskie zakazane.

TO K IO .

□  (16 łodzi rybackich w yw róciło  się  
podczas burzy.) W  północno - w schod 
niej K orei w  pobliżu  K andyohokudo pod 
czas burzy w yw róciło  się 16 łodzi ryba
ckich. 9 osób utonęło, 16 zaginęło . B urza  
dokonała w ielkich spustoszeń. Przew ody  
telefoniczne i telegraficzne zostały zer

w ane.
• A •
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KHOM KA
Kalendarzyk

28
Czerwiec

29
Czerwiec

Środa
Leona, Ireneusza b. m .

Słońca w . 3,17 z. 20,01

K siężyca w . 16,63 z. 1.5

Czwartek
Piotra i Paw ła

Słońca w , 3,17 z. 20,01

K siężyca w . 17,52 z, 1,45

WĄBRZEŹNO
• Z okazji „DNI MORZA" odbędzie się 

w M ąbrzeźnie w środę dnia 28 czerwca br. o 
godzinie 20-tej uroczyste otwarcie imprez i od 
chodów, Szan. Obywatelstwo proszę uprzej
mie o udekorowanie domów swych chorą
gwiami o barwach narodowych, począwszy 
od godziny 19-tej w środę do godziny 21-ej 
w czwartek (święto Piotra i Pawła).

(— ) Schwarz, burmistrz

• Do Parafian wąbrzeskich. A kcja ka-l 
tolioka urządza w niedzielę, dnia 2 lipca sw e 
doroczne św ięto parafialne w postaci kier
m aszu od 3 po południu do 9 w ieczorem na 
boisku i w Strzelnicy na w ypadek pogody, na 
w ypadek niepogody na salach „D w oru W ą 
brzeskiego", tamże od 10 godziny zabaw ę lu
dow ą z tańcam i.

Celem św ięta parafialnego jest godziw a 
zabaw a w szystkich parafian, czysty natom ia; 
zysk przeznacza się na zapłacenie reszty ko
sztów połączonych z przeprow adzeniem ostat 
nich robót, jak odnow ienie w ieży, chodnika 
około kościoła, odnow ienia drzw i kościelnych  
i bram  żelaznych i trupiarni. Zabaw y ludow e 
strzelanie do tarczy, bufet zimny różne za
kąski, kaw a i herbata ze sm acznym plackiem  
i różne inne urozm aicenia m ają służyć do 
w esołej i godziw ej zabaw y w niedzielę po  
południu. W szystkich parafian prosim y jak  
najserdeczniej do brania udziału w św ięcie 
parafialnym .

O godzinie 15,30 chrzty o godzinie 2 nie
szpory i krótkie zebranie Panien Różańco
w ych. O d godziny 3 do 9 kierm asz o 9 w y 
m arsz do p. K O STRZEW Y  i zabaw a taneczna.

(— ) Leon Schwarz Prezes Akcji Kat.

(— ) Ks. F, Zaremba, Asystent kościelny

• Pielgrzymka do Częstochowy organizo
wana przez III Zakon, wyjeżdża dnia 7 lipca a 
wraca dnia 9 lipca 1939 roku. Cena biletu w 
obie strony z Torunia wynosi 11 zł.

Gotówkę na bilet prosimy wpłacić w 
biurze parafialnym najpóźniej do 30 bm.

• Program uroczystości „Dni Morza i Ko
lonii". 28 bm. godzina 20 początek uroczystoś 
ci na rynku.
1) Koncert — występy orkiestry miejscowej 
2) śpiew — występy chóru „LUTNIA" 
3) Przemówienie
4) Podniesienie sztandaru.

29 bm. godzina 11,00 Msza św, w kościele 
parafialnym (dla przedstawicieli władz i urzę
dów oraz organizacyj są zarezerwowane krze
sła), godzina 12,00 akademia na rynku.

Dnia 29 bm. odbędzie się zbiórka uliczna 
na FOM.

Niech wszyscy staną do szeregów Ligi 
Morskiej i Kolonialnej — i niech zdobywają 
niezbędne środki na Fundusz Obrony Mors
kiej i Fundusz Akcji Kolonialnej.

• Dzieci na dozbrojenie lotnictwa. W  
im ieniu dzieci szkoły w W ielkołące piszę kil
kanaście słów .

N asze K oło Szkolne L. O . P, P, istnieje 
już 10 lat. W  bieżącym roku należy do K oła 
54 członków . Z tych każdy członek sum iennie 
składa co m iesiąc 5 groszy, ażeby choć tym  
przysłużyć się O jczyźnie. Pieniądze na L. O . 
P. P. w sum ie 20,40 zł już zebraliśm y i w ysy
łam y prędzej niż zw ykle, bo zrozum ieliśm y, 
że Państwu są one .zaraz potrzebne na dozbro  
jenie arm ii, w tak niespokojnych czasach.

Przecież m usim y m ieć silną i dobrze u- 
zbrojoną arm ię, aby w noiga od granic naszych 
odstraszyć, a gdy będzie sięgał po naszą w ła
sność, dać m u taką nauczkę, żeby na zaw sze  
się opam iętał.

O prócz tego, zebraliśm y groszowe datki 
na F. O , iN . w sumie 11,60 zł. I m y także chce 
m y się łączyć z tą w ielką rodziną ofiarnych  
i szczerze m iłujących O jczyznę O byw ateli.

SILNEJ FLOTY WOJENNEJI 
i k o l o n u ;

Potęga Polski na m orzu rośnie w szybkim tem pie. —  Rozbudowie floty  

w ojennej tow arzyszy nieustanny i szybki rozrost floty handlow ej i w ciąż 

now e inw estycje portow e w G dyni. — K u tem u dziełu kierują w zrok  

w szyscy Polacy, zjednoczeni dziś w spólnym  dążeniem do um ocnienia na

szej pozycji na Bałtyku. O sile tego dążenia św iadczy przebieg uroczy

stości „D N I M O RZA“ , które w tym roku m ają w yjątkow o podniosły  

i entuzjastyczny charakter.

„Pomorska Częstochowa" 
przed doroczną uroczystością hołdu 

dla M. bolesnej
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G dańska, ow szem  sprawę pogorszyli. To  
też biedny żołnierz z sercem pokornym  
i w iarą głęboką poszedł do kościoła far 
nego w Chełm nie, gdzie po spow iedzi i 
K om unii św . w cudow ny i nadprzyrodzo 
ny sposób, jak sam pow iada i zeznaje, 
w zrok na now o odzyskał. Publicznie ła
skę otrzym aną w yznał i głosić kazał 
w iernym o cudzie, jakiego doznał” .

Pod opieką łaskawą Bolesnej M atki 
w Chełmnie garnęli się ludzie nie tylko  
w  pojedynkę, ale szli rodziny, w sie i m ia
sta całe, o czym św iadczy taki w ypadek  
w kromce zapisany.

„Roku 1675 w  lipcu. N aw iedziła cu
dow ny obra z M . B. Bolesnej w  Chełmnie 
pielgrzym ka z m iasta Lubaw y. W im ie
niu m iasta tegoż m ieszkańców Im ć Pan  
Jerzy G iertowski, zasłużony Radca i Sę
dzia ofiarow ał cenne w otum srebrne z 
rytym  obrazem  M . B. Bolesnej z Panem  
Jezusem  na ręku i napisem :

„Jedynej Trójcy nieskończona chw ała  
Bolesnej M atce pam ięć zaw sze trwała” .

Tyle krótki w ryciąg z księgi m ającej 
przeszło lat 200 „O cudow nym i bardzo  
starym obrazie N ajśw . M aryi M atki Bo
żej (1720)” .

O jcow ie nasi w  chw ilach niebezpie
czeństw a zaw sze szukali pom ocy i ratun 
ku u M aryi, Za przykładem ojców na
szych pospieszą i w  rb. rzesze pielgrzy
m ów do M . B. Bolesnej w  cudow nym  o- 
brazie chełm ińskim .

D ziś gdy św iat się zbroi i w ojna w i
si w pow ietrzu, u stóp M , B. Bolesnej 
błagać będą za Jej pośrednictw em o po
kój dla narodów i św iata, o panowanie 
m iłości Chrystusow ej w śród braci zw aś- 
nonych, o K rólestwo Chrystusow ego Po
koju.

W  sobotę i niedzielę, dnia 1 i 2 lipca 
1939 roku w dzień N aw iedzenia N M P. 
od lat uświęconą tradycją odbyw a się w  
Chełmnie o  upust, na który od niepam ięt 
r.ych czasów z całego sroukow ego Porno  
rza przybyw ają pielgrzym ki,

M . B. Bolesna w  cudow nym  obrazie 
—  koronow ana już 1754 roku, znana by
ła od daw nych lat na Polskę zachodnią 
i północną.

W ejdźm y do kaplicy M . B, w e fa
rze chełmińskiej. W  m roku m iga dzięk
czynna lampka, a św iatło jej ślizga się 
po ścianach: ośw ieca przeróżne w ota i 
zda się czytać w ynurzenia w dzięcznych 
serc na srebrnych i złotych tabliczkach; 
oto niektóre:

,,W  roku Pańskim  1615 dnia 15 kw ie 
tnia, Jejm ość Pani Izabeli Chróstow ska 
z Row iennic rączkę srebrną ofiarow ała, 
że jej P. Bóg za przyczyną M , B. Bole
snej dziecię na rączkę chore pocieszył * *.

Proszę przyjąć tak ubożuchny dar z całego 
serca, od dzieci niezam ożnych m ieszkańców  
naszej w ioski. A przyrzekam y, że zaw sze bę
dziem y stać na straży czci i honoru naszej 
potężnej Rzeczypospolitej.

(— ) K. Niewczasówna, uczeń, kl. IV.
• 6000 maturzystów. N a terenie kraju  

całego pierw sze m atury w klasach drugich li
ceów now ego typu uzyskały podczas ostatnich  
egzam inów blisko 6000 kandydatów . O dsetek 
.ściętych" był bardzo nieznaczny w porów na
niu z latam i ubiegłym i i nie przekraczało 10 
procent absolw entów licealnych.

• DO 5 LIPCA POŻYCZKA SUBSKRY
BOWANA NA 3 RATY. Ministerstwo Skarbu 
wyjaśnia, iż ci sybskrybenci Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej, nabywający ją w 3 rafach, 
którzy nie mieli możności uiścić drugiej raty 
pożyczki w terminie lub w pełnej wysokości, 
nic tracą dotychczas wpłaconych kwot, o ile 
w nieprzekraczalnym terminie, do dnia 5 lip
ca 1939 roku wpłacą całość sumy z tytułu za- 
subskrybowanej pożyczki.

• Wysłanie kilku pism w kopercie pocztą 
pochodzących od różnych osób, uznał Sąd 
Najwyższy jako wykroczenie. Jest to więc 
przesyłka zbiorowa.

1 tjdybyśm y tak szli za jicm ieniem  
tej lempki, ileż łask cudow nych w yczy
tać byśm y m ogli od najdawniejszych lat 
aż do dziś.

Stare księgi, pisane ręką sługi M aryi 
głozą obszerniej o w ielu cudach za przy-, 
czyną tej N ajlepszej M atki otrzymanych.

Spieszy do niej żołnierz skołatany  
w ojnam i:

„W  roku 1637 —  25 w rześnia, ucz
ciwy Łukasz Przew icki z piechoty króla 
M ichała W iśniow ieckiego, panującego  
nam  szczęśliw ie, idąc za poradą ks. W y- 
tramow skiego, dziekana Starogrodzkiego  
nam (który to dziekan został cudow nie  
uzdrow iony w m iłości przed obrazem  M . 
B. Bolesnej w Chełm nie) udał się w  
sw ej zupełnej ślepocie pod przem ożną 
opiekę Tej, co w Chełm ińskiej Bram ce  
króluje. N ie pom ogli m u okuliści z 

lipca do końca sierpnia przerw ane będą roz
praw y w w ydziałach sądow nictw a cyw ilne
go, za w yjątkiem procesów uznanych za pil
ne jak np. sprawy egzekucyjne ilp.

Prucesx karne odbyw ać się będą bez 
przerw y, jednakże — z uw agi na przypada
jące urlopy sędziów —  sesje w yznaczane bę
dą tylko kilka razy w tygodniu.

lak jK Jinyślna przerw a w pracy sądów  
um ożliw i spędzenie w yw czasów członkom  
m agistratur) jak i palestrze.

• Mecz piłki nożnej rozegra w św ięto w  
dniu 29 bm tut. K . S. PO M O RZA N  K A z K . S. 
N A PRZÓ D Jabłonow o.

PoczqU 'k m eczu o godzinie 17,00 na boisku  
PW i W F. M ecz będzie spotkaniem rew anżo
w ym po ostatnio rozegranym m eczu w Jabło
now ie z w ynikiem  2:2.

® Opłaty i normy przemiałowe zostaną 
utrzym ane. Jak w ynika z ośw iadczeń czynni
ków m iarodajnych, system opłat przem iało
w ych zostanie utrzymany rów nież na now ą 
kam panię zbożow ą. O płaty przem iałow e dały  
od w rześnia ub. r., to jest od chw ili w prowa
dzenia, do dnia 1 czerw ca 1939 roku złotych 
5S.636.OO O . Rów nież będą utrzym ane nadal nor 
m y przem iałow e.

RUCH lOWARZYSTW

| _ UWAGA BRACIA KURKOWI! Zbiór
ka wszystkich BRACI o godzinie 14,00 na 
Strzelnicy Bractwa (Kurkowego w dniu 
29 bm, celem wzięcia udziału w strzelaniu.

Stawiennictwo wszystkich BRACI obowią

zkowe. ZARZĄD

— Zebranie miesięczne Związku Strzelec
kiego Oddziału Żeńskiego odbędzie się w nie
dzielę, dnia 2 lipca br. o godzinie 14,00 w Do
mu Pracy Społecznej.

O liczny udział prosi ZARĄZD

— Miesięczne zebranie Rodziny Rezerwi
stów odbędzie się w niedzielę, dnia 2 lipca br. 
o godzinie 16,00 w sali p. Szymańskiego.

O liczny udział prosi ZARĄZD

Z Pou iatu
KOWALEWO.

— Zebranie Oddziału O. Z. N. w Kowale
wie. W dniu 22 bm . w lokalu p. Juśkow iaka  
w K ow alew ie odbyło się zebranie O ddziału 
OZN. KOWALEWO.

Zebranie zagaił przew odniczący O ddziału  
K ow alew o p. Stankiewicz w itając serdecznie 
w szystkich zebranych a w szczególności p, po
sła Św ięcickiego, przew t dniczącego O bw odu p. 
Szczukę i delegata okręgu p. Skałeckiego, od 
dając glos p. Święcickiemu, który w dłuższym  
przem ów ieniu przedstaw ił zebranym ogólne  
zagadnienia polityczne tak wewnętrzne jak i 
zagraniczne. Szczegółow o om ów ił spraw ę N ie
m iec i G dańska. Z kolei przedstaw ił dotych
czasow ą oraz zam ierzone prace obecnego Sej
m u. Przew odniczący obw odu p, Szczuka na
w iązując do faktu przejęcia przez w ładze  
Polskie szpitala Joanitów w W ąbrzeźnie po
doje pow ody, jakie skłoniły w ładze do prze
jęcia szpitalu.

W dyskusji zabrali głos p. Golus i inni, 
którym odpow iedzi udzielił p. poseł Święcicki.

© Sprostowanie. W zapodanych nam  
przez K om itet P. O . P, kw otach subskrypcji 
na Pożyczkę O brony Przeciw lotniczej w sto
sunku do danych z G olubia zaszły następują
ce om yłki:

P. burmistrz REISKE z Golubia nie sub
skrybował zł 80 lecz zł 400, p. KIRSZBAUM  
z Golubia nie subskrybował zł 20 lecz zł 300.

© Strzelanie o nagrody. Bractwo Kurko
we w Wąbrzeźnie urządza w dniu 29 bm

STRZELANIE O NAGRODY 
połączone z koncertem i tańcami.

Początek o godzinie 10,00.
Strzelanie odbędzie się bez względu na 

pogodę.

@ Kurs korespondencyjny dla nauczyciel
stwa, Zarząd O kręgu Pom orskiego Stow arzy 
szenia Chrześcijańsko - N arodow ego N auczy
cielstw a Szkól Pow szechnych, dbając o dalsze 
dokształcanie zawodow e nauczycielstw a, or
ganizuje w reku szkolnym 1939-40 w yższy  
kurs nauczycielski o charakterze korespon 
dencyjnym ze siedzibą w Toruniu,

• Wakacje w sądownictwie. Zgodnie z 
obow iązującym i przepisam i, na czas od 15

OSTROWITE.

— Wyratowała dziecko — sama utonęła. 
D nia 25 bm po południu w yszła ochroniarka  
z dziećm i do pobliskiego jeziora, aby dać im  
m ożność w ykąpania się. Po chw ili jedno z 
dzieci — chłopiec zaczął tonąć. W idząc to  
ochroniarka panna Helena Klapczorkówna z 
O strow itcgo, rzuciła się w ubiorze tonącem u  
na pom oc i w yrzuciła go na brzeg, przez co 
uratow ała go przed śm iercią, lecz sam a za
nurzyła się pod w odę i utonęła. Po w ydoby 
ciu zw łok z jeziora, kom isja lekarska stw ier
dziła śm ierć przez udar serca. Śp, H elena 
K lapczorków na liczyła 21 w iosen.

— Zamach samobójczy bezrobotnego, W  
poszukiw aniiu za pracą pojechał do Bydgosz
czy przed kilku dniam i 25-letni bezrobotny ro 
botnik Zygm unt Paradow ski z O strow itcgo  
po  w . w ąbrzeskiego. W obec tego jednak że 
starania jego były darem ne i w yczerpały m u  
się środki do życia postanow ił popełnić sam o
bójstwo. Za ostatnie pieniądze kupił butelkę 
esencji octow ej i zrezygnow any w ypił w ub. 
sobotę w ieczorem esencję na ul. M arszałka 
Focha. Przechodnie w idząc leżącego na bruku  
bezprzytom inego człowieka, zaw ezw ali pogo
tow ie, które w stanie ciężkim  przew iozło de
sperata do szpitala diakonisek.
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k o n trrew o lu c ja w  ro k u 1 9 4 0 . O d n ie sie  

o n a  zw y c ięs tw o . W  cz tery  la ta p ó źn ie j, 

w  ro k u 1 9 4 4 w y b u ch n ie  w o jn a m ięd zy  

R o sją i Jap o n ią .

C zech o s ło w ac ja p rzeży je je szcze  

w o zd an ia p a i iam en ia rn eg o , cm ó w ii zw ięź le k ied y ś o k re s n iep o d leg ło śc i i św ie tn o -  

d z ia la ln u ść > e jin a w p o szczeg ó ln y ch re so r- 1 śc i. Z aw sze m ó w iłem  o  św ie tn e j p rzy -  

ta ch m in is te riah iy ch , p o ru sza jąc k o le jn o p o -  sz lo śc i ( zech o s ło w ac ji i n ad a l tw ier-

s tan o w iem a c ia ł u s taw o d aw czy ch w d z ia le  d zę to sam o , m im o trag iczn y ch d n i.

M in is te rs tw a S p raw ied liw o śc i —  O p iek i S p o -  jak ie  o b ecn ie  p rzeży w a. 1  o sam o  m o g ę

łe czn e j —  O św .a ty —  K o m u n ik ac ji —  S p raw  p o w ied z ieć o A u strii. Jak ju ż n ie raz

o raz  p o s ła  in a  S e jin  p .św ięc ick ieg o  z  W  o c ław  - W ew n ę trzn y ch —  R o ln ic tw a —  S k a rb u —  zazn acza łem , A u stria n a leżeć b ęd z ie

k a . W  p rzem ó w  len iu  w stęp n y m  p . p ro f. R ó -  S p raw Z ag ran iczn y ch i W o jsk a . W  d o b itn e j  k ied y ś d o  w ie lk ie j fed e rac ji I iad d u n a j-

zag a iln . ch w ili o b ec - ' io rm ie -p recy zo w an ia o s iąg n ięć p rzed s taw i-

G d ań sk a , w ed łu g c ieL s tw a N aro d u w  d z ied z in ach ży c ia p u b licz -  

rzek o m o P o lsce n ie - ; n t  go i g o sp o d a rczeg o k ra ju , p . p o se ł u p rzy -  

p trz eb n eg o , an a lo g iczn ie jak N iem cy m u szą to m n il o b ecn y m  rezu lta ty p racy c ia ł u s taw o -  

s ię o b y ć b ez u jśc ia R en u d o M o rza , d a le j d aw czy ch o raz p o ru szy ł k w estie , k tó ry ch za -  

sp raw ę p rzeb y w an ia w p as ie m o rsk im  ży w io - ła tw ien ie s tan o w i p ro g ram  p rzy sz łe j p racy .

n iep o lsk ieg o sp raw ę lik w id ac ji w ąb rzes- W d y sk u sji, k tó ra s ię n as tęp n ie , w y ło n iła  i 

:o szp ita la Z ak o n n i Jo an itó w w W ąb rzeź - p . p ro f. R ó ży ck i p o ru szy ł sp raw ę  d łu g u  R zeszy  

o raz sp raw ę b ez ro b o cia . 'U  p rze jazd y tran sy  to w  e . P . W iśn iew sk i p rzed  !

O św ie tla jąc w k ró tk o śc i p o ru szo n e k w e- s taw ił p a lącą k w estię b ez ro b o c ia , u s tab ilizo w a  j 

s tie p rzew o d n iczący zw ró c ił s ię d o p . p s ła n ia h ie ra rch iczn eg o u rzęd n ik ó w p ań stw o - i 

z p ro śb ą , żeb y ró w n ież d o  ty ch  sp raw  za ją ł w w y  eh , d a rm o w y ch p rze jazd ó w n a 1 

sw o im  p rzem ó w ien iu s tan o w isk o . i p ań stw o w y ch i p rac p u b liczn y ch p o d ję ty ch ]

Z ab iera jąc n as tęp n ie g ło s p . p o se ł Ś w ię- p rzez sam  rząd y , P . L ed w o ch o w sk i w y jaśn ił! 

c iek i, o m ó w ił p o ru szo n e tem a ty , m ian o w ic ie w y cze rp u jąco , że p rzez lik w id ac ję szp ita lu  

zaz in aczy ł, że sp raw a p rzeb y w an ia ży w io łu Z ak n u Jo an itó w n ie p o p e łn io n o żad n eg o ra -  
| o b ceg o w  p as ie g ran iczn y m  a zw łaszcza m o r-.b iiin k u w  ła sn o śc i o b ce j —  jak to g ło siło n ie -  

cb ^ h o d zi 5 0  le c ie s '‘ ' in z l5 S h m ie w .n a jb liż szy m  czas ie p rzez p ań m iec .k ie rad io —  le cz p rzy w ró co n o jed y n ie  
J tib ila t Z 1 ro w ad z ił s^ "° u reg u lo w an a w sp o só b g w aran tu jący  in - jsam o rząd o w i p o w ia to w em u jeg o w łasn o ść , za  

. ... ' . ■ tp rn « v  m ań stw o w e W  zw iązk u ze so raw ę b ez  ' g w  a ran tó w  an ą m u sw eg o czasu  p rzez u m o w  ę  

jak ie  • z Z ak o n em  Jo an itó w . P o ru szy ł ró w n ież sp ra -  

- " - .w ę n ad m ien n ie w y so k ich o d se tek , zasto so w a-

i ! y w y d a jn e k red y ty p ań s tw o w e d la F u n d u -jiiy ch p rzez B an k i i In s ty tu c je K red y to w e o d  

s .zu P racy  o raz ś ro d k i p ły n ące z ;p o ży czk i za - p o ży czek .

- i g ran iczn ej, o  'k tó rą to cz .ą s ię o b ecn ie p e rtrak - 1 P . Z ie liń sk i u p o m in a ł s ię w y d a jn ie jszeg o  

p ó m o cy 7 X rek U ''d te tp ra ‘ ‘cy M  zaw o d o 2 Y ‘N ' ’ ' i" 1’"  b M ro b o tay ch za p o m o c , k red y -

r . 7 p .  . . i • . ' p . p o se ł zd a ł sze ro k o zak ro jo n e sp raw o zd a - to w in w esty cy jn y ch , n a ten ce l p rzew id z ia -

Jubileusz 50-lecia 

zawodowej

pracy

W  ab rzeźn e .

I n e r, m ian o w ic ie

I tw ie rd zeń n iem

Zebranie poselskie OZH
w Wąbrzeźnie

W  d n iu 2 2 b n i o d b y ło  s ię n a sa li

O d  d z iad  u p . p ro fe so r

W  d n iu  2 9  cze rw ca  p . P A W E Ł  P IO -i  
T R O W S K I, z io m ek  n asz o b ecn ie ża rn ie -1  

szk a ly w  P o zn an iu , < 
p racy zaw o d o w e j. u u M n a i.  .
1 ' H .. , . u - • i ł j  te re sy  p ań s tw o w e , V X zw iązk u ze sp raw ę
p rzez d łu g ie la ta w W ąb rzeźn ie sk ład , . , . ' . . \  •
1 . . i • i i- i • ro b o c ia w sk aza ł n a d o n io s łe zn aczen ie , j
to w aro w  k o lo n ia ln y ch i re s tau rac ję a o -: . , . . । . . . . -

, , . , . / - ii- i k d la ro zw iązan ia k w estii b ez ro b o cia b ęd ą im a - w ę n ad m ien n ie w y so k ich o d se tek , zasto so w a-
s ta tn io  h u rto w n ię to w arew  k o lo n ia ln y ch . ; i .

S łab n ący  w  o s ta tn im  czas ie  zw ro k  zm u sił, ' 

g o d o zw in ięc ia p rzed s ięb io rs tw a i w y -j  

p ro w ad zen ia s ię d o P o zn an ia b y szu k ać :

w ej p . P io tro w sk i p o św ięca ł s ię p racy  

sp o łeczn e j. P raco w a ł d łu g ie la ta w  T ^ ... 
P rzem y sło w có w , S o k o le  i C h rzęść . S to w . , . ... . . , . . .
o /  . i i L - d i • I p o w ad ze ch w ili o b ecn e j, o g ro źn y m  p o ło żen iu
S am o d z ie ln y ch K u p có w . P o d czas n a jaz -i ‘ /n i

. . , . i . . i . i i q . . r\ m ięd zy n a ro d o w y m , w  ik to rv m ty lk o sze ro k a
d u b o lszew ick ieg o n a leża ł d o b trazy U -  . .

b y w a te lsk ie j. W  ro k u 1 9 2 3 w sp ó łd z ia ła ł 

p rzy za ło żen iu  w  W ąb rzeźn ie K o ła P o d 

o ficeró w  R eze rw y a w  ro k u 1 9 2 4 p rzy  
zak ład an iu  Z w iązk u P o w stań có w  i W o 

jak ó w .
G łó w n ą jed n ak o w o ż p racę p o św ię 

c ił B ractw u K u rk o w em u  w  W ąb rzeźn ie , 

k tó reg o b y ł g o rliw y m  cz ło n k iem . Z asłu 

g ą jeg o je s t, że p rzy  p rze jęc iu  b . d z ie ln i

cy  p ru sk ie j m ają tek  b rac tw a zo s ta ł u ra 

to w an y  p rzy p rzck ta łcen iu s to w arzy szę  

n ia o n g i n iem ieck ieg o n a s to w arzy szen ie  

p o lsk ie . W y b itn e  zas łu g i p o ło ży ł ró w n ież  

d la zd o b y c ia fu n d u szó w n a b u d o w ę  

„S trze ln icy B ractw a K u rk o w eg o " .
O b y ten g o rliw y cz ło n ek n aszeg o ! b ą  

B ractw a K u rk o w eg o ży ł jak n a jd łu ższe  

la ta !
(W  d n iu 2 9 b m  o d b ęd z ie s ię n a in 

ten c ję  ju b ila ta  M sza św . w  tu te jszy m  k o 

śc ie le p a ra fia ln y m  o g o d z in ie 8 -m e j.)  

łlilllililllllllllllllilllllllllllllllllilllllllllillllillll 

„SILNE LOTNICTWO 
TO SILNA POLSKA*1

n y ch .

W  o d p o w ied z i p . p o se ł za ją ł d o  sp raw  p o 

ru szo n y ch  w  d y sk u sji s ta in o w isk o  u d z ie la jąc  o d  

p o  w  i  ed  n  ich w  y  ja ś  n  ień .

p ła szczy zn a n a ro d o w a , w sp ó ln e p o ro zu m ien ie  j P o k ró tk im  p rzem ó w ien iu rea su m u jący m  

s ię w szy stk ich P o lak ó w  p ro w ad z i n a w łaśc i- w y n ik i o b rad  p rzew o d n iczący p . p ro f. R ó źy-  

w ą d ro g ę n a leży teg o .z ap ew n ien ia in te re só w  ck i zam k n ą ł zeb ran ie o k rzy k iem  „N iech ży jc  

P ań s tw a P o lsk ieg o w  ch w ilach k ry ty czn y ch . P o lsk a* * , p o w tó rzo n y m  en tu z ja s ty czn ie p rzez  

P rzech o d ząc n as tęp n ie d o szczeg ó ło w eg o  sp ra - zeb ran y ch .

T o w n ’c P ( ,se ^s^ ’c 7 czy n n o śc i S e jm u .
N a p o czą tk u sp raw o zd an ia w sp o m n ia ł o

Co przyniesie nam przyszłość?
P ro fe so r R ay m o n d je s t jed n y m  z  

n a jb a rd z ie j ru ch liw y ch  cz ło n k ó w  fran  

jcu sk ieg o s to w arzy szen ia b y ły ch k o m -  
I b a tan tó w . P o siad a  o n  d a r  ja sn o w id ze 

n ia . W  n a jn o w szy m  n u m erze p ism a  

te j o rg an izac ji zn a jd u jem y n iezw y k le  

sen sacy jn e p rzep o w ied n ie teg o u czo 

n eg o . P o d a jem y  je p o n iże j d o s ło w n ie :

—  W e F ran c ji n ie b ęd z ie w o jn y . 

W id zę p rzed so b ą c iąg łą i o g ó ln ą p o 

p raw ę o b ecn eg o  n ap ięc ia eu ro p e jsk ie 

g o  d o  ro k u  1 9 4 1 . C i, k tó rzy  ch cie li n a 

ru szy ć  p o k ó j św ia ta  —  zn ik n ą ... H itle r  

zn ik n ie w k ró tce . N a  je s ien i 1 9 5 9 ro k u  

N iem cy p rzeży ją w ew n ętrzn e n iep o -

K u p ra B t* b

R o w y a t& g ia j i

P ism o  n a sze  s łu ży ty m  n a jlep Io U

K in o  

d źw ięk o w e

„ S ło ń ce"

p rzeży je je szcze

sk ie j, k tó ra p o s taw i tam ę ag re sji.

A lb an ia p o zo s tan ie p o d p an o w a 

n iem  ita lsk im , a le A lb ań czy cy n ig d y  

n ie b ęd ą W io ch am i i p o zo stan ą n a za 

w sze  ź ró d łem  n iep o k o ju  d la  k ra ju , k tó 

ry b ęd zie ich trzy m ać p o d k u ra te lą , 

i Ju g o s ław ia d a C h o rw a to m sze ro k ą  

au to n o m ię i p o d p isze p ak ty p rzy jaźn i  

•z I ta lią , B u łg a rią i R u m u n ią . R u m u n ia  

ln ic ju ż n ie u s tąp i N iem co m , a R zesza  

k o 'le 'a c li I P rzcs tan ‘c 1 3 a tak o w ać . P o zy c ja R u -  

i m u n ii b ęd z ie p o w ażn ie w zm o cn io n a .

T y le p ro fe so r R ay m o n d . Jak w i

d ać , p rzep o w ied n ie  jeg o  są w ręcz sen 

sacy jn e . S zk o d a ty lk o , że n ie p o w ie 

d z ia ł n ic o  P o lsce! M o że to z re sz tą w i

n a d z ien n ik a rza , k tó ry  s taw ia ł m u  p y 

tan ia , b o p o h o ro sk o p ie d la R u m u n ii  

zw ró c ił s ię d o  p ro fe so ra ze s ło w am i:

—  C zy  zecłic ia łb y  p an  p ro feso r p o 

w ied zieć te raz  co ś o  F ran c ji?

O d p o w ied ź ja sn o w id za b y ła n as tę 

p u jąca :

—  W  o k re s ie p aźd zie rn ik —  lis to 

p ad  n as tąp i w e F ran cji zm ian a rząd u . 

P o in te r-reg n u m  n o w y ch , „d aw n y ch 4 4 

m ężó w  s tan u , jak  C h au tem p s czy  L a 

v a l, w id zę w  p o ło w ie 1 9 4 0 ro k u zw y 

c ięs tw o ru ch u b y ły ch  k o m b a tan tó w ...  

K ad en c ja o b ecn eg o  p a rlam en tu  b ęd z ie  

p rzed łu żo n a ...

N a ty m  k o ń czy s ię p rzep o w ied n ia  

o ry g in a ln eg o  w ró żb ity . O rg an s to w a 

rzy szen ia b y ły ch  k o m b a tan tó w  tw ier 

d z i, że d aw n ie jsze p rzep o w ied n ie teg o  

czc ig o d n eg o cz ło n k a s to w arzy szen ia  

n ie raz s ię sp raw d za ły . M o że w ięc i 

ty m  razem ...

k o ję i zesp ó l H itle ra  b ęd zie  ro zg ro m io 

n y . N ic d a łb y m  w ie le za ży c ie H im m 

le ra ...

id zę k rew  n a czo le M u so lin ieg o . । 

W id zę , że część I ta lii zn ik a w  m o rzu . I 

N astąp ią n iep o ro zu m ien ia p o m ięd zy  

N iem cam i i I ta lią , a le w o jn y  n ie  b ęd ą  

ze so b ą p ro w ad z ić . W  k ażd y m  raz ie  

M u sso lin i o p u śc i a ren ę p o lity czn ą w  

ro k u 1 9 4 1 , a le  d y n as tia  sab au d zk a  n a 

d a l p an o w ać  b ęd z ie w  ty m  k ra ju . ।

G en era l F ran co  u s tąp i m ie jsce „p re 

zy d en to w i* 4 . A le  je szcze  n ie  te raz . Z a  

p ew ien  czas K ata lo n ia o trzy m a  p ew n a  
n iep o d leg ło ść . W R o sji w y b u ch n ie  i M A D E L E IN E  C A R R O L L  i R O B E R T  D O N A T .

• Z S R E B R N E G O  E K R A N U . W k in ie  

„ S Ł O N C E * 4 ty lk o d ziś o g o d z in ie 1 7 i 2 0 ,4 5  

a rcy d z ie ło M o n iu szk i. O p era K o m iczn a p t.

„ S T R A S Z N Y D W Ó R "  

w  w sp a n ia łe j in scen iza cji film o w ej.

J u tro  w  czw a rtek  w ie lk i film  a k tu a ln y n a  

tem a t szp ieg o w sk i p t.

„ 3 9 K R O K Ó W 4 4

F ilm  p ełen  d ra m a ty czn eg o  n a p ięcia o d k ry  

w a ta jem n ice ta jn y ch o rg a n iza cy j szp ieg o w 

sk ich  i em o cjo n u ją cą w a lk ę p o lic ji z g ro źn y 

m i w ro g a m i.

W  ro la ch g łów n y ch g en ia ln a b lo n d y n k a

P iek a rz
m ło d szy cze lad n ik k tó ry  

zn a  s ię co śk o lw iek  n a  p racy  

p rzy p iecu .

B . N o w ick i —  G o lu b

S ło m ę
m am  d o o d d an ia .

W y b . p o d C h ełm n o 1 2

O strzeg a m
p rzed n a jm o w an iem m ie 

szk ań w  m o im  d o m u  o d  lo 

k a to ró w  b ez m o je j w ied zy , 

w ł. W o y k e
P o n ia to w sk ieg o  5

P o m o cn ik
p iek a rsk i s ta rszy  d o  p ie 

ca p ie rs io w eg o p o trzeb n y  

o d 1 0 V II b r.

K a szo w sk i —  R y ń sk

D ziew czy n a
d o w sze lk ich p rac d om o 

w y ch  n a jch ę tn ie j ze w si o d

1 V II 3 9 p o trzeb n a  
K a w ia rn ia - S a ss

O strzeg a m
W szy stk ich , k tó rzy b ęd ą  

ro zg ła szać  o  m n ie  z łe  w ieśc i  

lu b  szk o d z ić m ej o p in ii p o 

c iąg n ę d o  o d p o w ied z ia ln o ś 

c i sąd o w o -k a rn e j.

B . Z a rn eck i  
sk ład  b ław a tó w  i g a lan te rii

R y n ek  3 0

D ziew czy n a  
u czc iw a s ta rsza d o k u ch n i  

p o trzeb n a za raz

K a szo w sk i —  R y ń sk

O G Ł O S Z E N IA  

D R O B N E
U m ieszcza s ię za p o 

p rzed n im  n a d esła n iem  
k a żd e s ło w o k o sztu je  
1 0 g ro szy , w y ra zy  n a 
p iso w e 2 0 g roszy . —  
g o tó w k i (m o że b y ć w  
zn a czk a ch  p o czto w .)—  
N a o ferty d o łą czy ć 2 5  
g ro szy .

P o k ó j
ład n ie u m eb lo w an y z b a l

k o n em o so b n e w ejśc ie , d o  
w y n a jęc ia za raz

R y n ek  9 1 p tr .

P Ł U  C  A  M  I  

Ś L Ą S K  

G D Y N IA

G D A N S K

P U K L E R Z E M  

O K R Ę T Y W O J E N N E  

R Z E C Z Y P O S P O L IT E J

Bracie! Gdzieś Ty kosę kupił?

k

T y lk o d ziś o g o d z . 5 i 8 .4 5 , —  N ajw ięk szy  f ilm  p o lsk i

STR/lSZIl/Y DWÓR
R o i. g ł. L . S zczep a ń sk a , M . Ć w ik liń sk a , S t. S iela ń sk i
Dziś o godz. 8.45, — z osoby na 1 bilet

J u tro  o g o d z . 5 r  8 .4 5 W ie lk i f ilm  sen sacy jn o -szp ieg o w sk i

39 KROKÓW
D ziś i ju tro  n a sa lce w eso ły K O N C E R T  —  D A N C IN G

w

z p ełn ą  

g w a ra n cją  

d o sta n iesz

firm ie

Szkoda 

zdrowia 
siły i 

Łczasu

FR. BALCERSKI
Handel żelaza

WĄ BR JLEiA! O — RYl^EK Ulr 2

D ru k : Z ak ład y G ra ficzn e  B . S zczu k i W ąb rzeźn o -P o m o rze , M ick iew icza 1 . R ed ak to r: A lek san d e r L ed w o ch o w sk i, W ąb rzeźn o , u l. P ie rack ieg o lla .

w Toruniu


